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Dziś, w ezwartek, 18 ezerwea 1925 r. j
o l o  r v i c a n i o r l -r m i  Feralne słow a, pow iedziane przez parobka do m łodej dziewczyny

H  * a l t ?  I 1 I O  P I C I  l l t J U Z . 1  T l i .  córki dziedzice, stały  się m ottem  do wybitnie sensacyjnego dram atu

Tragedja  z n i e s ł a w i o n e j
7 wielkich aktów z prologiem nfe tle prawdziwego zdarzenia w polskim dworze w Kieleckiem, dramatu

głośnego w swoim czasie w całej Polsce.

J e d e n ,  u d a n y  f i l m  P o l s k i .
Z udziałem: Z. Jaroszewskiej, Wandy Wolskiej, Jerzego Starczewskiego, M. Maszyńskiego, A. Piekarskiego

i innych.

Początek o godz. 6 wiecz. Na pierwszy seans wszystkie ntieisea 70 groszy.

Wskutek krętactwa niesolidności i przekupstwa biura filmowego, pomimo całkowitego pokrycia za wynajem

R A S P U T I N
wyświetlany będzie w najbliższym czasie po interwencji i uzyskaniu presji przez Syndykat Filmowy w Warszawie. \)z\ Ś*

Plan niemeckiej wojny 
odwetowej,

Na m a r g i n e s i e  k w e s t j i  r o z b r o j e n i a  
N ie m ie o .

,Wojna światowa wstrzymała chwilowo dą­
żenia niemieckie do opanowania Europy i do 
narzucenia niemieckiej hegemonji chośby całe­
mu światu. Pogrom militąryzmu niemieckiego, 
jakkolwiek wstrzymał chwilowo imperjalistyczne 
dążenia Niemiec na punkcie zbrojeń i przygoto­
wali wojennych, jednakże nie wykorzeni! z uńiys- 
łów niemieckich poglądów imperialistycznych i 
militarnych, nie zdołał leż narzucić Niemcom 
trwałych przekonań' pokojowych i wzniosłych, 
idei powojennych na temat ^braterstwa ludowi".

Dzisiejsze Niemcy, począwszy od krajów nad 
reńskich, aż do odciętej prowincji wschodnio-, 
pruskiej, a nawet do wysuniętych [kolonji niemiec­
kich na Wschodzie Europy, żyją dziś więcej niż 
kiedykolwiek duchem wojennym i dążeniami im­
pel" jalistyczno - miiitarystycznemi. Najlepszym* 
tego dowodem jest ostatnia wspólna nota państw 
sojuszniczych do Niemjec. stwierdzająca fakt iż 
Niemcy wbrew Traktatowi Wersalskiemu bynaj­
mniej nie są rozbrojone, a nawet dokonywuje się 
iw Niemczech pod różną postacią coraz to po* 
wych przygotowań militarnych.

Nawet poza notą aljantów faktem pozostaje 
niezmiennym, że dzisiejsze społeczeństwo nie­
mieckie nie tylko, że ńie zapomniało przedwo-i 
jennycn haseł,.zdobycia świata", ale w pierwszym 
rzędzie tęskni do posiadanych już a  utraconych 
wskutek przegranej wojny obszarów i dąży wszel- 
kiemi silami do ich odzyskania. A przyznać trze­
ba, że utracone obszary w rozwótju potęgi ino-» 
carslwowej Niemiec i pod względem możliwoś­
ci natychmiastowej akcji wojennej — doniosłą 
przedstawiały wartość.

Do wzmocnienia tej tęsknoty za utraconemi 
terenami, do wzmocnienia połączonych z tą tęsk­
notą dążności militarnych, przyczynia się zywiolo 
«va już dzisiaj nienawiść zwyciężonego do zwy-r 
ciężców. którzy zawładnęli ńależącemi dayniej 
do Niemiec prowincjami, a tern samem cofnęli 
wstecz dążenia niemieckie do zawojowania świa­
tem. Nienawiść ta Obrócona głównie przeciw 
Francji i Polsce, wydaje coraz to bujniejsze owo­
ce, obejmując dzisiaj Już nie grupę sfanatyzowa-

nvch polityków — krzykaczy,, ale bądź co bądź 
kilkudziesięcio miljon. społeczeństwo.. Fakt ten 
uwydatnił się inaj jaskrawiej z okazji wyboru Hin- 
denburga aa prezydenta Rzeszy Niemieckiej. 
Hindenburg, którego osoba stanowi symbol mi, 
litarnego odwetu otrzymał od narodu niemiec­
kiego przytłaczającą ilość głosów.

W tych warunkach trudno uwierzyć, aby 
zbrojenia niemieckie, przeciw którym zaprotes­
towali ostatnio Aljanci — były zupełnie bezce­
lowe. Cel ten istnieje, a jest nim wojna odwetowa 
ze strony Niemiec, określona w szczegółach w 
tajnej konwencji wojskowej, jaką Niemcy za­
warły swego czaśu °z Sowietami. Szczegóły do­
tyczące tej konwencji warto w dzisiejszej do­
bie przypomnieć społeczeństwu.

Przedewszystkiem oznaczyć trzeba, że od 
otwartego działania w kierunku wojny odwetowej 
wstrzymuje Niemcy obawa przed sprzymierzony­
mi. którzyBy niewątpliwie wkroczyliby. gdyby 
Niemcy otwarcie próbowali obalić Traktat Wer­
salski. Aby prowadzić wojnę, trzeba poczynić sze­
reg przygotowań, nie dających się zachować w 
tajemnicy, ujawnienie zaś tych przygotowań rów­
nałoby się sprowadzeniu inwazji _ sprzymierzo­
nych wojsk ma terytórjum niemieckie.

Dlatego leż konwencja militarna, jaką Niem­
cy zawarły swego czasu z jRosją, jma pa celu umoż 
liwienić Rosji wystawienie wielkiej armji naprze­
ciw wschodniej granicy niemieckiej.

Układ niemiecko - rosyjski opiera się na 
czterech zasadniczych punktach:

f) Niemcy winni się wstrzymać od otwartego 
sabotowania Traktatu Wersalskiego.

2) Arm ja rosyjska na zachodnich kresach 
Rosji musi być jaknajlepiej zorganizowana;

3) Trzeba cbmyśleć środki, aby ^zbrojne dzia 
łania na morzu, nie miały wpływu na przebiec 
w ojny;

i )  Rosja i Niemcy muszą mieć wspólną gra­
nicę.

Odnośnie do punktu pierwszego zaznaczyć 
należy, iż Traktat Wersalski ograniczył, siłę arm ji 
niemieckiej do 100.000 łudzi, a flota niemiecka 
została lak zredukowaną, że nie może ważyć się 
na starcie z flotą żadnego z [wielkich mocarstw.

Ale szczupła arm ja niemiecka dostarczyć ino 
że ołficerów i instruktorów dla wojsk rosyjskich 
i tworzyć kość pacierzową przyszłej wielkiej 
armji niemieckiej.

Zaopatrzenie armji rosyjskiej w platerjał wo­
jenny będzie zadaniem firm niemieckich,, które 
założą fabryki w Rosji i posługiwać się będą 
rosyjskim surowcem. ŁJodzie podwodne i stat­
ki dla zakładania min, których budowy zabrania 
Niemcom Traktat Wersalski, będą budowane w 
dawnych rosyjskich fabrykach pod kierownic­
twem niemieckich inżynierów i będą obsadzone 
przez załogi niemieckie. W razie Wybuchu wojny 
statkom tym przypadnie zadanie ochrony brze­
gów niemieckich.

Odr.c śnie do punktu drugiego: Kombinacja 
żołnierza rosyjskiego z niemieckim oficerem, wy­
próbowanej (doskonałości pozwoli rychło wytwo­
rzyć armję o imponującej sile i isprawności.

Odnośnie do punktu trzeciego: Niemcy nie 
są i lnie będą w stanie (wyżywić się ,same —f i łblo- 
kada morska mogłaby -ich znowu wielce osłabić. 
Rosja jednak z biegiem czasu będzie w możności 
dostarczyć Niemcom potrzebnych środków spo­
żywczych

Aby Rosja mogła do Niemiec przysyłać woj­
ska i środki żywności, Polska Ijako państwo musi 
zniknąć z mapy Europy. Polska nigdy nie zdecy­
duje się na sojusz ani z Rosją. ,«mi z Niemcami, 
a zatem alak na Polskę mógłby zapewnić Niem­
com bezpośredni kontakt z Rosją.

“ Niemcy 'jednak nie mogą (rzucić się pa  Polskę 
bo to stanowiłoby ciężkie naruszenie Traktatu 
Wersalskiego i zmusjłcby *Kóalicję do natychmiaś 
towej interwencji. Ale Rosja nie uchybi żadnemu 
koalicyjnemu traktatowi, gdyby najechała i za­
anektowała Polskę, zapewniając sobie wspólną 
granicę z Niemcami.

Potrzeba 'będzie — sądzą w Berlinie — dzie­
sięciu lat, aby przeprowadzić zupełną wewnętrz­
ną reorganizację Rosji i uzdolnić ją  do wspólna 
gd wystąpienia przeciw Francji i Polsce.

Tak się przedstawia w zasadzie niemieckf 
plan wojny odwetowej. Niemcy spodziewają się, 
że w tej przyszłej wojnie ani Anglja, ani* Włochy) 
ani Stany Zjednoczone, nie wspomogą czynńie 
Francji i Polski, gdy kraje tę zaatakuje potężna 
armja niemiecko - rosyjska.

Nie wchodząc w to, o ile płonne są te zbrod­
nicze nadzieje, niemieckie, niebezpieczeństwo 
wspólnej akcji niemiecko - (rosyjskiej trzeba "sobie 
przedewszystkiem w Polsce uświadomić, bo Pols­
ka w pierwszym rzędzie narażona zostałaby na  
pierWlzy atak* niemiecko - rosyjskiej armji.
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P. T. A u t  o  m o  b i l i ś  c i!.
. 5 a c z  n o ś  ć!

Wstrzymajcie się z zakupem opon i dętek samochodowych, gdyż- wkrótce nadejdzie transport 

O p O n  b a l o n o w y c h  i d Q t 6 k wszechświatowej m a r k i  „ C O N T I N E N T A L * .  

Gwarantowana wytrzymałość do 50,000 klmtr. Ceny przystępne, warunki i regulacje bardzo dogodne.
O nadejściu transportu będzie osobne zawiadomienie.

Reprezentant: Skład Artyk- Teehnieznyeh Maszyn i przyborów Młyńskieh

6. S y p n i e w s k i  i S-l<a
KALI SZ.  Tel. 220. Wrocławska 41. Tel. 220. KALI SZ. 1278

Dalej zaś , S traż francuska n ad  R enem " sta­
n ą ć  m u si'n a  granicznych p o d staw ach ! J r^ lać  pjzv
a a jm n e j  lak długo, dopóki Polska n ie  zdobędzie 
należytej siły i potęgi, aby godnie m óc przeciw ­
staw ić śie uderzającej naw ale jniemiecko - rosy j 
skiei- Inaczej za k ilkanaście la t możemy m iec no­
w a  w ojnę światową, w które/ n ieprzygotow ani, mo 
żcm y, iym razem  już n a  zaw sze zn iknąć z mapy 
po litycznej E uropy . 13 Ł.

T E L E G R A M Y .
nota francuska frędzle ogłoszona piątek

BERIN, 18. u rzędow o donoszą* że no ta  rran- 
cuska w raz z an eksam i będzie ogłoszona dopie­
r a  w piątek. N astąp iło  to po porozum ieniu  się
w szystkich rządów  interesow anych.

‘ D zienniki donoszą z Paryża, iz rząd  polski 
zaw iadom i! Qu«j d 'O rsay, że zbadał uw ązm e od- 
pow iedź fran cu sk ą  i zupełn ie się do niej przyłą­
cza.

PARYŻ, 18. K oła polityczne nie spodziew a- 
ia się o d p o w ie d z i  niemieckiej prędzej, niż w  czte­
r e c h  d o  pięciu t y g o d n ia c h .  Pew ne w rażenie wy­
w a rła  nadesłana w czoraj n o t a  M ussolnnego. 1 re 
m ier w łoski p rzy jm uje  do w iadom ości notę lran- 
cuską, lecz zastrzega sobie zajęcie stanow iska na  
późniei- Jak  słychać, F rancja  zam ierzała zrązh 
w ciągnąć w  ,.granice zachodnie także granicę 
ni endecko - w łoską n a  przełęczy Brenner, lecz 
odstąp iła  od tego zam iaru  pod  wpływem Angłji.

Btodenburg z a d ę ta  gdańszczan-
GDANSK, 18.8 W śród przedstaw icieli m ło­

dzieży nacjonalistycznej,, k tó ra  by ła  p rzy ję ta  W 
ostatnich  dn iach  przez H indehburga byli również 
przedstaw iciele młodzieży nacjonalistycznej i bo ­
jowej z G dańska. Złożyli oni w obec H indenburga 
przysięgę, że Będą w spółpracow ali n ad  przywró­
ceniem  ^Rzeszy dawnej świetności. H indenburg  
zw rócił się specjalnie do przedstaw icieli gdań­
skich nacjonalistów  z wezwaniem aby zapom nie­
li o party jnych  nieporozum ieniach i p raco wa!i 
usilnie n ad  zw ycięstwem  Niemiec.

€x-lłal$er na urilkglaturze.
CONDYN, 18. Z Hagi donoszą: pogłoski, 

jakoby e \-k a ise r m iał spędzić la to  w  N ordw yk, 
śą zupełnie bezpodstaw ne. N iem niej m a on  se­
zon le tn i  spędzić po za Dorn'emf.

Czerwony carat z sv ła  masowo polaków.
WIDNO, 18. Z M ińska donoszą: Ostatnie za­

rządzenia rządu  ,.b ia ło rusk ie j rep u b lik i '1, zmie­
rzające rzekom o do usunięcia b. obszarn ików  z 
ic h ’w łasności ziemskich skierow ane są nie p rze­
ciw  obszarnikom , lecz przeciw  ludności poisffiej, 
k tó ra  m a być m asow o zesłana n a  Sybir.

yWlot" z dnia 14 bm . podaje w iadom ość.

 ........     - bezparty j­
nych konferencjach ludności polskiej, organizo­
w anych przez t. z W. ..Biuro Po lsk ie" ludność pols 
ka, k tó ra  bierze udział W tych konferencjach , n ie 
p rzyznaje  się dó sw ojej polskości, gdyż obaw ia 
sic, że „Polskie B iuro" jest o rgan izacją  prow o­
kacyjną, m ającą  na  cetu w yław ianie Polaków  
r b  ich zesłać na Sybir.

flbrałjamsón zastrzekny.
I ONDYN, 18. Z Jerozolim y donoszą: guber­

n a to r północnej P alestyny  został zastrzelony z 
rew olw eru. Spraw ca nieznany.

Panicz w masce?
TORNOBRZEG, 18. Na dwuch kasjerów  d ó b r  

Z dzisław a Tarnow skiego, jadących b ryczką  z 
w iększą sum ą pieniędzy, dokonano napadu . Z 
la su  Wyskoczyło 44 zam askow anych bandytów 
którzy  rzucili się na podróżnych i zrabow ali im 
0,500 zł. Istnieje przypuszczenie* że napadu  do­
konał Panicz ze sw oją bandą.

Bardzo starannie zredagowana nota.
PARYŻ, 18. „D aily Telegraph" dow iadyje 

się, jak  zapew nia od w ybitnych osobistości* na­
stępujących szczegółów o tonie noty  francusk ie j 
do Niemiec.

N ota ta jest obszernym  dokum entem , zreda­
gowanym  w b ardzo  starannych wyrażeniach dy­
plom atycznych. U nika on wszelkich punktów  
spornych, a w ięc w szczególnościjnfemlecklch gra­
nic w schodnich, przyłączenia A ustrji i p rzem ar­
szu w ojsk  francuskich przez obszary niem ieckie. 
P o rusza  ona te sp raw y jedynie pośrednio. Nota 
francuska  p roponu je  jako nadzorcę paktu bez­
pieczeństwa Ligę N arodów . Podkreślona jest n a ­
stępnie konieczność p rzystąp ien ia  N iemiec do 
Ligi N arodów , ale nic jest (wymieniona d a ta przy­
stąpienia. Spraw y, k tó reby  Niem cy chciały w y­
jaśnić. przed przystąpieniem  do Uigi N arodów , 
m. in., sp raw a przem arszu  w ojsk  francuskich  
przez te ry to rju m  niemieckie, n ie  są w cale wspo­
mniane.

Przeciwko utrudnieniom paszportowym-
WARSZAWA, 18. Polskie tow arzystw o me- 

dycyny społecznej zgłosiło w czoraj n a ' ręce prem  
jera' p G rabskiego m em orjał, w ypow iadający się 
ze stanow iska lekarskiego, przeciw ko ogranicze­
niom  i u trudnieniom  paszportow ym  dla osób, 
jadących na kurac ję  zagranicę.

M em orjał podp isa ł prezes tow arzystw a dok­
tó r Dłuski* * . _  , •_•«*. •

Potworne morderstwo w Zgierzu.
Ł’ODZ, 18. W czoraj rano  w  Zgierzu pod Ło­

dzią  dokonano potw ornego m orderstw a na rodzi 
nie g rabarza  cm en ta rza  żydowskiego Feldona.

N ieznani spraw cy dostali się. do dom ku Fcl- 
donów, mieszczącego się przy cm en tarzu  żydows­
kim. i zam ordow ali wszystkich jego m ieszkań­
ców- a w ięc Feldonrt, żonę jego, dwie zamężne 
có rk i i dw uch adoptow anych synów.

W szystkie ofiary  są okropnie zm asakrow ane 
wv jęto wszystkim  wnętrzności, trupy noszą licz­
ne ślady cięć nożem. N a podw órzu  spraw cy za­
bili psa i w szystkie kury . W  m ićście niesłychane 
podniecenie.

W edług krążących w ersji m orderstw o m usi 
mieć tlo  w yznaniow e. Feldon należał do ortodow  
ców. a między g rupą  tą  a postępow ym i żydam i 
od daw na toczą się w  Zgierzu nam iętne  walki 
religijne. Że m orderstw o  m iało tło  n ie  ra b u n ­
kowe, w skazuje okoliczność^iż w dom ku sprawcy 
niczego nie zabrali.

P o lic ja  w poszukiw aniu  m orderców  areszto ­
w ała 5 osób podejrzanych  o m orderstw o Feldo- 
nów.

Składajcie ofiary
na inwalidów wojeonyd).

Organizacja eksportu.
Sytuacja  gospodarcza, jaka.obecnie m aim iejs 

Ce w Polsce dom aga się z w ielu względów wzmo­
żenia eksportu . Zagadnienie to zresztą, stanowią-* 
ce czołowy problem  polityki ekonom icznej każ­
dego państw a kulturalnego w ystępuje z podw ój­
ną siłą w  Polsce, k tó ra  rozporządza znacznem i 
ilościam i p roduk tów  i kopalń  już po pokryciu  
zapotrzebow ania w ew nętrznego, do zbycia na 
rynku  m iędzynarodow ym . A ktualne zdarzenia 
polityczne w postaci konflik tu  na  tle w ym iany  
handlo\vej z N iem cam i jeszcze bardzie j dop ilnu  
ją  nas 'e stosunki m ia ro d a jn e  w jkierunk i wzm o 
żenią zdolności eksportow ej o raz  organizacji w y­
wozu, k tó ra  dotychczas znajdow ała się w stanie 
dość pierw otnym . D rugim  w ażnym  czynnikiem 
nasuw ającym  na m yśl o konieczności zorganizo­
w ania naszego handlu zagranicznego — jest nad ­
m iar p łodów  rolnych, jakiego się spodziew am y 
na piodstawie obecnego sianu  zasiewów. O rgani­
zacja ekspo rtu  ro lnego jest dotychczas dziedziną 
niezm iernie zan iećb in ą  przez nasze stow arzysze­
nia rolnicze i rolniczo - handlow e. Posiadam y 
jako  lako zorganizow any eksport cukru, skut­
kiem czego przem ysł cukrow niczy p racuje w  w a­
runkach norm alniejszych niż inne gałęzie, posia­
dam y również w łasne o rgany dla zakupu naw o­
zów sztucznych i sprzedaży bezpośredniej nasion , 
nie zdobyliśmy się jednak  dotychczas na  zorga­
nizowanie bezpośredniej sprzedaży na najw aż­
niejszych rynkach europejsk ich  p łodów  rolni­
czych, m ogących stanow ić pow ażny artykuł w y­
wozowy, jak  zboże^m ąka, karto fle  czy jęczm ień’.

D otychczasowa p rym ityw na fo rm a załatw ia 
n ia przez njas tran zak c ji w  obrotach zagranicz­
nych staw ia n a s  wi rzędzie k ra jó w  pierwotnych. 
N abyw ca zagraniczny prosi ał* fam  z jeżdżąc do 
Polski b ad ać  w arunki, czynić zakupy" i troszczyć 
się o CF | pedycję. Rzecz prosta , że ka lku lac ja  zys­
ku przez takiego nabyw cę by ła  z koniczności 
bardzo  wysoka, co zm niejszało znacznie zdol­
ność konkurency jną  naszego tow aru  na rynkach 
zagranicznych.Prócz tego niedoceniany jest przez 
nas m om eńt ryzyka jakie ponosi ek sp o rt zagra­
niczny nabyw ając u nas tow ar, będącego skut­
kiem liicsum jenności dotrzym yw ania terminów 
dostaw  o raz  odm iennej jakości tow aru  od  jakoś­
ci om aw ianej — zjaw jska bardzo  pospolitego w  
naszyci’ stosunkach handlow vch, co w yrobiło  
nam  n ieko rzystną  op tn ję  w  kołach handlow ych1 
zagranicą.

Brak zupełny organów  polskich zagranicą, 
inform ujących kupców  miejscowych o stanie ry n ­
ku polskiego, b ra k  odpow iednich ułatw ień kre­
dytowych, gw arancji i t. p. i— jest kam ieniem  n a  
drodze rozw oju polskiego handlu zagranicznego. 
O dczuw a się przeto silnie po trzebę istworzenia 
instytucji, k tó raby  in form ow ała Zachód E uropy 
w  charakterze czynnika pó ł - o ficjalnego n a  pols 
kim  rynku  p łodów  rolnych, jeśli p ie  m am y zam ia 
ru  dusić się nadm iarem  w ładnych produktów  ro l­
nictwa, lub też zbyw ać takow e n a  niedogodnych 
dla nas w arunkach. Jak  słychać, obecnie, zaw ią­
zuje się' lego rodzaju  przedstaw icielstw o han­
dlowe p.n. ,.Zrzeszenie G ospodarcze P o laków  iw 
K ra ju  i Zagranicą", insty tucja  ta  jak m ożna 
w nioskow ać z jej charak teru  m a zam iar zjedno 

: czyć i zkof f dyn o v u c  Proszone wysi.Vi ekono­
miczne Polsk i zagranicą o raz  Ożywić i ziasilić p la ­
ców ki dotychczas tam' istniejące w sensie raczej 
form alnym . Należy mieć nadzieję, że k o n iu n k tu ­
ry eksportow e Polski, dzięki działalności tej in ­
sty tucji w zm ocnią s;ę znacznie na  ry n k u  świa­
towym , oraz* że działalność ta będzie p ierw szym  
rzeczywistym  i p lan o w y m  krokiem  ku organi­
zacji piolskiego handlu  eksportow ego.

Tadeusz Nowafcki.
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K R O N I K A
— W y sta w a  w  L le k o w le . W dniu 18 

b. m. o godz. 4 po poi została otwartą przez p. 
Wojewodę Darowskiego Wystawa pod nazwą „Wieś 
Polska" w Liskowie. Już w ubiegłych numerach 
naszego pisma pisaliśmy, że wystawa zapowiada 
się wprost imponująco; dziś piszemy z entuzjaz­
mem, wprost niema dostatecznie dość silnych słów 
dla wyrażenia naszego podziwu dla tytanicznej 
pracy jaką podjął ks. kanonik Bliziński.

Obszerne sprawozdanie odkładamy na jutro, 
spieszymy tylko poinformować licznych kaliskich 
wycieczkowiczów do Liskowa, że samochody z 
przed Hotelu Europejskiego w Al. Józefiny odcho­
dzą już od 7-ej rano.

— S a m o c h o d y  do  L isk o w a . Dla wy* 
gody nowych czytelników, podajemy na tern miejscu 
rozkład odjazdu samochodów do Liskowa. Bilety 
nabywać można w firmie Inż. Orski (Salon Spor­
towy) ul. Wrocławska, przy samym samochodzie 
biletów nie sprzedaje się.

Pozatem samochody odchodzą kolejno o godz. 
7 i 9 rano, 2 i 4 po poł.

— W y o ieo zk a  T ow . C y k lis tó w  do  
L isk o w a . Ruchliwe Tow Cyklistów w Kaliszu, 
urządza w nadchodzącą niedzielę t. j. 21 b. m. wy­
cieczkę na wystawę „Wsi Polskiej" do Liskowa.

Zbiórka przed lokalem klubu ul. Narutowicza
0 godz. 7-30 rano.

— P o p is . W środę 24 czerwca, o godzinie 
8-ej wiecz. odbędzie się w Sali Towarzystwa Mu­
zycznego doroczny popis uczniów i uczenie Szko­
ły Muzycznej przy Kaliskiem Towarzystwie Muzy- 
cznem.

Bilety w cenie' od 1 zł 50 gr. do 50 g \  do 
nabycia w Sekretarjacie Tow. Muz., Parkowa Nt 3, 
codziennie od godz. 5 — 7 w. z wyjątkiem niedzieli.

— B ija ty k a  na w ie o u . W dniu 17 b. m. 
w sali Stow. Rzem. Chrzęść, odbył się wiec spra- 
wozdawczo-informacyjny p. posła Medarda Ko­
złowskiego i p. posła Kaweckiego. Podczas wie­
cu też chciał zabrać głos inny poseł mianowicie 
p. Gardecki.

Gdy pan G. przeciskając się przez tłum do­
chodził do prezydjum wyskoczył z tłumu niejaki 
D., znany ze swych licznych excentrycznych wy­
stąpień i nadnaturalnego szowinizmu narodowego
1 uderzył posła G. Z tego powodu wynikła bija­
tyka, w rezultacie której część wiecowników wy­
niosła się ze sali i na ulicy, przed gmachem urzą­
dziła drugi wiec.

A więc odbywały się później dwa wiece: na 
górze w sali pp. posłów Kaweckiego i Kozłowskie­
go, na ulicy przed gmachem drugi p. posła Gar­
steckiego.

— W ianki. We wtorek, 17 b. m., w lokalu 
klubowym T-wa Wioślarskiego odbyło się wspólne 
posiedzenie władz T-wa z delegatami zaprzyjaźnio­
nych towarzystw w sprawie urządzenia „wianków".

Reprezentowane były następujące stowarzy­
szenia T-wo Wioślarek, straż ogniowa ochotni­
cza kaliska, straż ogniowa fabryki pluszu, Stow. 
Rzemieślników, Związek Pracowników Kolejowych, 
„Sokół", Cykliści, „Prosną", Chór im. św. Cecylji, 
Chór kościoła św. Mikołaja, Ewang. T-wo Śpiewa­
cze, Sekcja Dramatyczna Stow. Rzem. Chrz., Stow. 
Kupców i L. O. P. P.

Zebranie o godz. 8.30 wiecz. zagaił prezes 
T. W. Motylewski, podziękowawszy na wstępie de­
legatom za tak liczne przybycie, poczem rozpo­
częły się narady.

Obchód „Wianków" postanowiono urządzić 4 
lipca (sobota).

Przed przystanią letnią urządzić 1000 miejsc 
siedzących. Zakupić ogni bengalskich za 1.500 zł. 
oraz lampionów za 300 zł. Podczas wianków u- 
rządzić „Pogotowie ratunkowe" w razie wypad­
ków.

Po „wiankach" zabawa w ogródku lokalu klu­
bowego, ewent. na sali.

Przygrywać będą 3 orkiestry, śpiewać zaś 
będą 3 chóry.

Poszczególne funkcje pracy nad urządzeniem 
„wianków", podzielono między członków Zarządu.

W dniu 23 b. m. delegaci T-wa przedstawią 
plany swoich zamierzeń, które naturalnie trzymać 
będą w tajemnicy.

Jak widzimy „Wianki" tegoroczne wypadną 
wspaniale, reszta zależy od poparcia Kaliszan, w 
co nie wątpimy, no i o d .. pogody!

— U ję c ie  z ło d z ie ja .  Został ujęty Men­
del Burzyn zam. ul. Fabryczna Ne 14 za kradzież 
czekolady wartości 300 zł. i 39 zł. gotówki ze skle­
pu przy ul. Złotej Ne 17 należącego do Waks Chany

— N ieudana k r a d z ie ż  r o w e r u . Czer­
wiński Jan zam. ul. Wąska Nr. 1 zameldował o kra­
dzieży roweru wart. 160 zł., który pozostawił przed 
sklepem na ul. Marjańskiej sprawcy kradzieży uda­
li się z skradzionem rowerem do sklepu Biedaka 
przy ul. Warszawskiej chcąc takowy spieniężyć, a 
gdy Biedak zażądał zaświadczenia na rower po­
zostawili takowy i zbiegli.

— O ślep ił d o b r o c z y ń c ę . Magazynier 
Voss, zamieszkały w Lodzi, był bardzo dobrym 
człowiekiem. Od kilu miesięcy s*ale wspierał on 
jednego i tego samego żebraka, a w końcu umieś­
cił go u siebie w pokoiku.

Nocy wczorajszej stróż magazynów słyszał o- 
żywioną rozmowę, z której doleciały go słowa że­
braka:

Dobra a tania książka dla każdego!
„Książka to przyjaciel! Smutne jest życie bez przyjaciela, smutne jes t życie bez książek! A dom 

bez książek  —  to ciemna jaskinia.
C h cą c  u m o ż liw ić  k ftżd em u  p o s ia d a n ie  w ła s n y c h  k s ią ż e k  i w ła s n e j  d o ­

m o w e j  B ib ljo tek i „ B ib ljo tek a  Dom u P o ls k ie g o 11 w y d a je  z a  r e k o r d o w o  n isk ą  
c e n ę  4 0  GROSZY, w  p r e n u m e r a c ie  z  p r z e s y łk ą  d o  d om u , to m  w  n io z e m  n le -  
u s tę p u ją c y  w y d a w n ic tw o m  d r o ż s z y m .

Bibljoteka Domu Polskiego wydaje co dziesięć dni tom zawierający do 180 stron druku w 
ttrófbarwnej, efektownej a trwałej okładce.

Bibljoteka Domu Polskiego wydaje tylko nieprzemijającej wartości utwory autorów polskich 
ii obcych uwzględniając jednak przedewszystkiem pisarzy polskich.

Bibljoteka Domu Polskiego dotychczas wydała 15 tomów następujących autorów; I. J. Kra­
szewskiego, Wine. Kosiakiewicza, M. Rodziewiczówna, A. Ossendowskiego, Henryka Rzewuskiego, Wo- 
łodego Skiby, Mieczysława Smolarskiego, Andrzeja Struga, Wincentego Rapackiego, Edwarda Słońska 
i innych.

W przygotowaniu utwory: Kazimierza Przerwy-Tetmajera, K. Laskowskiego (Ela), Artura Gru­
szeckiego, T. Jeża, M. Wierzbińskiego, J. Maciejowskiego, Z. Kaczkowskiego, J. Korzeniowskiego i innych

Prenumeratorzy nasi dojść mogą z czasem do posiadania wartościowej bibljoteki domowej 
za nadzwyczaj niską cenę nie uszczuplającą w niczem Ich budżetu domowego, gdyż prenumerata wynosi

k w a r ta ln ie  (*n 9  to m ó w ) 3  z ł .  6 0  g r .  
p ó łr o o z n ie  (za  18 to m ó w ) 7 „ 2 0  „ 
r o o z n ie  (za  3 6  to m ó w ) 14 z ło ty o h .

Wysyłający Prenumeratę mogą otrzymać komplety od pierwszego tomu.
Wpłacający prenumeratę roczną (14 złotych) otrzymają w listopadzie b. r. ozdobną szafkę 

na 100 książek Bibljoteki Domu Polskiego, darmo. — Szafka ta w zakopiańskim utrzymana stylu, bę­
dzie naprawdę ozdobą każdego domu.

Prenumeratę wpłacać należy na konto czekowe P. K. O. 9 7 7 9 , (Bibljoteka Domu Pol­
skiego — Warszawa, Nowowiejska 27), lub przekazem pocztowym na powyższy adres.

BIBLJOTEKA DOMU POLSKIEGO

Ja jestem kulasem, ale ty będziesz jeszcze gor­
szym.

Po chwili rozległ się krzyk, a następnie wszy­
stko ucichło.

Dzisiaj rano znaleziono Vossa leżącego na 
swojem łóżku z twarzą w okroany sposób zeszpe­
coną. oblaną kwasem siarczanym.

Okazało się, że Voss przed dwunastą wycho­
dził po papierosy, następnie rozmawiał z żebrakiem 
a potem nagle został przezeń oblany kwatem siar­
czanym. Upadł on na łóżko, a żebrak, na leżącego 
wylał resztę zawartości butelki.

Vossa odwieziono do szpitala, ma on oczy 
wypalone i całą twarz zmasakrowaną. Walczy ze 
śmiercią.

— Z e e z y t  4  (tom  II) „ P r z e g lą d u  P o ­
l ity c z n e g o 11 zawiera następujące prace: H. v. 
Gerlach, jeden z przywódców demokracji niemiec­
kiej, daje przegląd sił republikańskich i monarchia- 
tycznych w Niemczech; prof. Roman Dybowski po­
święca piękny artykuł pamięci Lorda Curzona, wre­
szcie Dr. St. Kiinstler, rzeczoznawca Polski w kwes- 
tjach zbrojeń, daje charakterystykę tych zagadnień 
na terenie Ligi Narodów. Bogaty przegląd litera­
tury politycznej (*wraca uwagę cenne omówienie 
książki H W. Steeda przez prof. Sokolnickiego) 
oras aneksy do Planu Dawes‘a zamykają czwarty 
zeszyt „Przeglądu Politycznego",

— RUCH PRAWNICZY, EKONOMICZNY. I SOC­
JOLOGICZNY. Wyszedł z druku .trzeci zeszjfit Ruchu 
Prawniczego, Ekonomicznego i Socjologicznego.". N a 
treść zeszytu składają się; „Kilka uwag o Konkordacie" 
(Prof. Abraham) „Komisja Kodyfikacyjna iw .Rzplitej . 
Polskiej" (Pr«f„ Fierich); „Uniwersalizm i  .Indywidu­
alizm W Konstytucji marcOwej" (PrOf. Jaworski) „Myśli .
0 refonmie Konstytucyjnej" (artykuł specjalnie dla „Ru­
chu" napisany przez Dr. Roberta Redsloba, Prot. Uni­
wersytetu Strasburskiego); „Ro/jemstwo i Pojednanie" 
(Prof. Szymański); „Rorwój gospodarczy Gdańska a,  
portów niemieckich" (W. Winie); „Przegląd Piśmien­
nictwa" O recenzji z zakresu prawa, ekonom i i so c jo -; 
logji oraz obfita biblfografja odnośnej Literatury polskiej *
1 obcej; Przepląd prawodawstwa administracyjnego,^ 
skarbowego oraz kronika ustawodawcza, Sądownie w o: ■ 
Przegląd -Orzecznictwa karnego i cywilnego Sądu naj­
wyższego Oraz Orzecznictwa najw. Trybunału Admini­
stracyjnego: Projekt Kodeksu _ Karnego Prof. Makow­
skiego) i in. Kronika Ekonomiczna; stosunki walutowe 
spółdzielczość, gospodarka komunalna; ubezpieczenie* 
.gospodarka światowa; Miscellanea.

Prenumerata roczna wraz z przesyłką wynosi 15 zł, 
we wszystkich księgarniach.

-  ŻYCIE URZĘDNICZE. Świeżo pkazał się czerw­
cowy numer ,Życia Urzędniczego" prganu -'Zarządu 
Głównego Stowarzyszenia Urzędników Państwowych;* 
Na treść numeru składają fcię następujące prace. J. Ko- 
żucholwski - Życie i potrzeby gospodarcze urzędnika, 
J. Slypiński - Rozważanie na temat ustawy uposażenio 
wej, Dr. J. Drążek - Reorganizacja administracji paftst 
wowei a sprawa urzędnicza. Dfuga część numeru zawie­
ra szeroko ujęte sprawozdanie z działalności Zarządu 
Główego S. U P. w ciągu ostatnich miesięcy, sprawoz­
danie ze Zjazdu Urzędniczego w Toruniu, Oceny i noi- 
tatki i ’ '

2 7 . 1344

0 propagandzie Idei morza.
Polska O.d lat saeściu posiada własne wybrzeże mor­

s k i' i jjest w stanie realizować wszelkie plany związane 
z tym posiadaniem Oraz ciągnąć korzyści płynące z dos­
tępu do najkapitalniejszego ośrodka komunikacji jakim 
jest morze. Zrobiło się w Polsce w ciągu tych kilku 
lat dużo wybudowano częściowo własny port w; Gdyni , 
rozszerzono sieć kolejową w okolicach nadmorskich 
powołano dO życia marynarkę wojenną, coprawda wi 
szczupłych rozmiarach. Oraz wykonano szereg drob­
nych rozmaitych przedsięwzięć zaciskających węzeł in­
teresów między Polską a morzem.

Można jednak śmiało, powiedzieć, że lwią część zasłu 
gi ,wt tern co już wykonano p r ynisać należy rządowi, , 
który jw‘pracy -ua'ącej ma celu’zbycie się prroSu z rr.tfc- 
rzem, posuwa się żółwim krokiem ale jednak stale dą­
ży naprzód. Natomiast ze strony społeczeństwa widzi- 
slę zainteresowanie morzem naszym w >tak mjninal- 
nym stopniu, że wprost podziwiać wypada*, jak dalece, 
obojętnym, są dla tych spraw rozmaite organizacje i in­
stytucje'w Polsce. Tego stanu rzec,y, dowodzi nietylko 
brak zainteresowania—morzem w prasie w miejscowoś­
ciach dalej od wybrzeża położonych, ale również i 
przebieg narodzin po skiej floty handlowej, która to sp- 1 
raW a w każdym obdayO y n  zdrowym zmysłen ekono­
micznym w społeczeństwie, znalazła iy, już dawno rych­
łe poparcie i realizację.

PrzyC/f; iy tego stanu rzeczy leżą przedewszystkiem 
w słabym tętnie propagandy idei morza o którą trosz- • 
czyrry się niedołężnie N a palcach nożn a  ftp liczyć dzien­
niki w Polsce które uwzględniają w należytym stopniu
1 na odpowiednim poziomie sprawy morskie, a i to 
największa liczba tych dzienników znajduje się w b„ zabo . 
rzp pruskim — były zabór rosyjski i Ma’O 'piska wie- , 
dzą o mo zu bardzo niewiele. Jedyna ins.y ucja spo­
łeczna zajmująca się zawodowo propagandą idei mo: , 
rza w  Polsce — Liga tnO/ska i rzeczna, operując dosc , 
szczupłemi środkami materjalnemi nie jest ,w stanfó ; 
obecnie wziąć na sieb/e całego ciężaru akcji propagan- 
gowei. w tym, zakresie i w takich rozmiarach, w! i a - ,

1
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kich to pOwinr*o ^mieć miejsce na terenie Rzplitj. O 
m orzu. polskim obywatele Polski, poza większemi cent­
rami ruchu przemysłowego wiedzą niewiele — informo­
wać jch musi prasa, ta  zaś powinna mieć odpowiedni 
niaterjał, dostarczany przez c/Jinikj miarodajne. O tó ż  
tej organizacji absolutnie brak ;— niema takiej insty­
tucji, ,któraby chętnfe i obficie, informowała przez pra- 
sę_ obywateli o) tern po .się & 4 Ę jp  nad morzem pol­
skim a pośrednio przez to wzbudzała zainteresowanie 
bogactwaimi i korzyściami z tego mOrza p 'f  lącerni; 
to jediO tylko m Ogłotf zwiększyć naturalne ciążenie 
grup społecznych ku morzu. Stworzenie takiej ins Jtucji 
test pilną koniecznością — Liga Morskat i Rzeczna zada­
niu prcpagandOwem nie odpowiada, ,można to stwier­
dzić nje Wchodząc w  .przyczjiy tego stanu rzeczy, nale­
ży Więc stwor/fć albo zupełnie nowy Organ propagan­
dowy p r /f  ministerstwie Przemysłu i Handlu, albo też 
przeprowadzić reorganizację Ligi w ten Sposób, aby 
była w  stanie podołać ogromnemu zadanju szerzenia 
idei Morza Polskiego na terenie Rzplitej

Z  piekłem byle przeciw Polsce.
Prasa litewska od dłuższego czasu zajmuje się wy­

łącznie ostrzeżeniami prasy polskiej o  niebezpiezceństwic 
niemieckiem. Relacje szwajcarskiej „Gazette de Lauzai- 
a \ j ‘ i komentarze do niej prasy polskiej wzbudziły istną 
powódź artykułów na ten temat. Jednocześnie zaryso­
wała się dokładnie obecna Jinja polityki zagranicznej 
Litwy. Kowno zdecydowało się pójść na najdalej idący 
sojusz z Niemcami, które mają podtrzymać jakoby pre­
tensje Litwy do Wtfna, i : ( ■

Urzędowa Lietuva wystąpiła z artykułem, uzasadnia­
jącym to stanowisko Litwy, wbrew przewidydaniom pra­
sy polskiej, która wskazuje na niebezpieczeństwo gro­
żące Litwie z tej _ strony* „Lietuva" idzie >tak daleko 
w swych filo-niemieckich zapędach, że wypowiada się 
naWet przeciwko klauzulom traktatu wersalskiego, Osła­
biającego obecnie Niemcy, a za powrotem Niemiec do 
dawnej potęgi przedwojennej. Lietuva jest wyrazem obec­
nych dążeń polityki kowieńskiej i przez większość prasy 
została gorąco poparta. Na drodze ku niemiecko-litew 
skiemu zbliżeniu, były nie na rękę politykom ko|wień- 
skim retoelacje „Gazette de Lauzanne" i polskie ■.ko­
mentarze Aby więc usunąć te przeszkody, Litwa za poś­
rednictwem swej prasy urzędowej Oświadczyła zupełnie 
wyraźnie swą gotowość zostania wtasalem Niemiec na­
wet kosztem pewnych ustępstw w  kierunku Kłajpedy i 
Prus Wschodnich, Nie przytaczając, znanych już ogóło­
wi polskiemu z depesz, motywów tego zwrotu polityki 
litewskiej, zacytować jednak w ar'0  pewien ustęp jednego 
z ostatnich artykułów ,,Lietuva", który w polemice z 
prasą polską, głosi: „Grozicie nam niebezpieczeństwem 
niemieckiem, w chwili, gdy stolica Litwy, WffrO, jest 
w waszem posiadaniu?. Czy chcecie w ten sposób izolo­
wać zupełnie Litwę by ją  później tem ,łatwiej połknąć? 
Cobyście powiedzieli, gdyby Niemcy zajęły wam jedną 
trzecią część kraju waszego razem z Warszawą, ja  my,* 
Litwini ostrzegalibyśmy was przed sojuszem z wspól­
nym wrogiem Rosją?. Czybyście nie zawarli wtedy pak­
tu z samym piekłem1, byle odzyskać stolicę; .

Wielki Ks. Lit, Witold, był \w^elkim. poCitykiem., 
g d y  jednak Wojska polskie stały w Grodnie i Wilnie, 
Witold, bez chwili wachania przeszedł do obozu naj­
większego wrOga — Krzyżaków. \

, ’Jan M-icz.

B I U L E T Y N
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNYCH STACJI 
.K  A L I S Z“ Państwowej Sieci Meteorologicznej 

PRZY SEJMIKU 
w  dn. 18 o z e r w c a  1925 r . g o d z . 7 -a  ra n o .

1) Ciśnienie powietrza 746.0 mm
?) Kierunek wiatru SW
3) Siła wiatru 7 m/s
4) Stan nieba zachm. umiark.
5) Wilgot. bezwzględna 6.3 mm
ń) Wilgot. względna 74?
1)  Temp. powietrza -f8°.9
8) Ilość opadów j-g 0 .8  mm
9; Najwyi. t e m p ( ^ ^ | +20".9

10) Najnii. temp. +I3#.9
1 [ )  Temp. grunt, na głę­
bokości 50 cm 1 g. p p

4  l*.49

SN

Pijcie najlepszą angielską mieszankę 
h a r  b a ł y  108

D/H FEL S  TEA Co
W a r a z a a a ,

Plac Grzybowski 7.16

Zginął weksel
in blanco na sum ę zł. 274, płatny 
25 sierpnia podpisany przez S. Kna- 
stra z pieczątką K nasteri Laskowski.

Ostrzega się przed nabyciem, gdyż 
w obcych rękach jest bezwartościowy.

1286

Garaże
|w  ś r ó d m ie ś c iu

od*zaraz do w y n a j ę c i a .
Wiad. u stróża, Wrocławska 35.

1286

l ~  Do o d n a ję c ia

p o k ó j  ew. d w a
B z umeblowaniem,
może być z całodziennym utrzy- 

  maniem.
Wiadomość: w Adm. ,Gaz. Kai.*

1289

n Do wynajęcia
lakal po „Polwinkolu", z piwnicami 
w całości lub częściowo. Tamże po- 
kój{ pojedynczy. Ulica Grodzka i War- 
k  fi szawsko-Poprzeczna.
|g  Wiadomość na miejscu. 1291

Pokoju pojedynczego 
; lub z kuchnią
r  pi o a  z  u k u |  ą.

Oferty do „Gazety Kaliskiej* pod
„Starszemu* 1293

D obra k r a w c o w a
poszukuje szycia w domach 

prywatnych.
Oferty pod „Krawcowa* do Admi­

nistracji „Gazety Kaliskiej*. 1292

1
(księgowości) wyuczają pra­
ktycznie, przez korespondencję,
Kursa Bsndlawe S e t u ł o w i n a

Warszawa, Żórawia 42.
Po ukończeniu — e g z a m i n ,  

świadectwo.
Żądajcie prospektów. 1161

Okazyjnie do sprzedania duże 
ładne

kwiaty pokojowe
Wiadomość: Elznerowicz Mono­
pol Łódzka 23 od 4—6. 1260

Do sprzedania
sy p ia ln ia , s to ło w y  i r ó ż ­

n e  m e b le .
Obejrzeć można od godz. 10 r. 
do 6 wiecz., przy ul. Wrocław­
skiej 28, m. doktorowej Biało- 

błockiej. 1284

Sl<lep
kolonjalao - spożywczy

z  p o k o jem
do sprzedania tanio. Wiado­
mość: w Administracji Gazety.

1280

Zfinęla karta odroczenia
wydana przez P K.U. w Kaliszu, 
na imię Józefa Koszczewskiego 

rocznik 1900. 1279

lT~ ZAKŁAD ZEDARMISTRZOWSKI

Z. P R Y L I Ń S K I
dn 6 czerwca 1925 r. został przeniesony z ul. Babinę, 
na btary Rynek (róg Warszawskiej) vis a vis Ratusza.1 

Zakład posiada świeży wybór zegarków i biźuterji. 
Przy zakładzie specjalna p r a o o w n ia  ju b ile r -  

• k z  i g e s o e r s k a .  Przyjmuje się wszelkie prace 
w zakres powyższy wchodzące.
Polecając się łaskawym względom Sz. Klijenteli pozostaje

Z poważaniem
: 1223 Z. P R Y L l d S K I .  :

____

Podaję do powszechnej wiadomości, że S ąd  
Okręgowy w Kaliszu wyrokiem z dn, 15 czerwca r.b_ 
postanowił:

.Ogłosić upadłość Szymona Goldmana, właści­
ciela firmy „Szymon Goldman'* w arsztat szewcki i 
sprzedaż obuwia w Kaliszu przy ulicy Babinej -Na 1, 
odroczyć datę otwarcia upadłości tej do dnia 31 m aja 
1925 roku. Sędzią Komisarzem upadłości mianować 
Sędziego Breslauera, Kuratorem zaś adwokata Wła­
dysława Iwanowskiego; upadłego Szymona Goldmana 
osadzić w areszcie; wszelki m ajątek upadłego opie­
czętować; polecić naczelnikowi wydziału pocztowo-te- 
legraficznego w Kaliszu wszelką korespondencję adre­
sowaną na imię upadłego przesyłać Kuratorowi 
Adwokatowi Iwanowskiemu; wyrok ten w streszcze­
niu ogłosić w pismach publicznych; wyrok niniejszy 
ulega natychmiastowemu wykonaniu.

Kurator masy upadłości (—) Władysław IWANOWSKI.
Adwokat.

Kalisz, ul. Babina >6 15. 1287

Zamiast T R A N U
poleca się 
znany od
lat wielu JECOROL MAGISTRA

A.
Regest M. Z. P. A* 214 

L a b o ra to rju m  c h e m ic z n e  A pteki, W a rsza w a  
M a rsza łk O R a k a  5 4 , t e le fo n  IS-19.

Sprzedaż w apteks< h i skt. apteczn. W y str z e g a ć  s i ę  n a ó la -  
d o sm ictw B . UWAGA wszystkie wyroby naszego laboratorjum 
są zaopairzone w cz e r .o n y  podpis: „A. Bukowski* i markę 

ochronną: trójkąt ze statywą. 2890

Nowo otworzona hurtownia
szkła i porcelany S. W. PATAŁOW SK1EGO, przy 

ulicy Nowej Nr. 1f> zawiadamia, że nadszedł
duży transport szkieł do k o n s e r w i konf i tur .

1294

r Kaliska Mechaniczna Fabryka ^
O grod zeń  D ru o ia n y ch  
i T kanin  M eta lo w y ch

J. K A R D O L I Ń S K I
K a lisz , N o w o lip o w a  27.

Poleca po cenach najniższych: 
płoty druciane, furtki i bramy wjazdowe, druty 
kolczaste, skobelki, drotriny, siatki Rebitze do kon­
strukcji betonowych, tkaniny metalowe, m ate­
race stalowe, wycieraczki, przetaki do czyszczenia

zboża i t. p. 937 _J
Czytelnicy Gazety Kaliskiej

nabyć mogą b e z  z a lło z k l  na b a r d z o  d o g o d n y o b  
w a r u n k a o h  bieliznę męską i damską, obrusy, serwety, rę­
czniki, kołdry, kapy, pledy, prześcieradła, powłoczki, pończo­
chy, skarpetki, obuwie męskie, damskie i t. p. Prosimy podać 

szczegółowy adres to w a r  p ie r w s z o r z ą d n y l  
Dom Towarowy .CZERWIŃSKI i S-ka' Warszawa, Złota 29.

Skrz. pocztowa 424. 1041

Bruk „Gazety Kaliskiej” Kleją Józefiny 1. Wydawca — „Gazeta lta liaka" SpóŁ z ogfc ody. ftedaktoc H. iU d ^ A N .


